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Sobota.
 —  .

Jutro przypada dzień Śgo J ó z e f a , Patrona we wszel­
kich przygodach i Opiekuna naszego w chwilach 
hnierci. Dzień ten jest także i wigilją wiosny, która 
Oazajutrz, to jest 20 b. m. rozpoczyna się. Aże w dniu 
'śgo J ó zefa  najwięcej liczymy Solenizantów wszelkiej 
Mci i wieku, a Czytelników Kur jera.: przeto zwycza­
jem corocznym niesiemy im zwykle i szczere życze­
nia nasze.
— — -------

Jutro, na cześć Śgo J ó z e f a , Oblubieńca N a jś w ię t ­
szej MARJI PANNY, odprawiać się będą Nabożeń­
stwa, z Wystawieniem N a j ś w : SAKRAMENTU, z K a­
taniami, Processjami i Odpustem zupełnym w Kościo­
łach: XX. Karmelitów na Lesznie, w którym to Ko­
ściele liczne grono Amatorów muzyki, pod dyrekcją 
Władysława Zientarskiego (Brata), wykona po raz 
pierwszy nową Mszę  (in F dur), kompozycji R. Zien­
tarskiego; w Kościele po-Karmelickim na Krakow:- 
Przedmieściu, po-Dominikańskim, po - Augustjańskim, 
i w Kościele Loretańskim na Pradze. — Passja czyli 
Gorzkie żale w Kościele XX. Karmelitów na Lesznie, 
z Powodu tegoż Odpustu, rozpoczną się już o godzinie 
N  po południu, po ukończeniu których, odbęd i się 
nieszpory z Kazaniem i Processją zakończające Od­
pust.

Jutro w Kościele PP. Wizytek, jako w Uroczystość 
Sgo J ó z e f a , odbędzie się Nabożeństwo Bractwa Ma­
tek Chrześcjańskich, o godz: w pół do 1 lei.

Jutro w  Kościółku na b. cmentarzu ŚŁ o-K rzyzk im  
uroczysta Wotywa przed Ołtarzem Śgo J ó z e f a  o  go­
dzinie lOej. Summa jak dawniej, odprawianą bywa 
» godzinie w pół do jedenastej. Nabożeństwo Pasyj­
kę o godzinie 3 '/2 po południu, o czem okolicznych 
mieszkańców zawiadamia się.

Jutro już rozpoczyna się Spowiedź Wielkanocna, 
która trwać będzie przez przeciąg 8miu tygodni.

W I m ie n iu  N a jja ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA H.

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i ,  K r ó l a  P o l s k i e g o .  
etc., etc., etc.

Rada Administracyjna Królestwa.
Z w ażyw szy:

że  w n iek tó ry ch  m ia sta ch  R osji i w w ie lu  m ia sta ch  
in n ych  krajów , z w idoków  b e zp ieczeń stw a  p u b lic z n e ­
go i e k o n o m ic z n y c h  zap row ad zon y  p o d a tek  z a  p o s ia ­
d a n ie  psów;

że  śro d ek  ten  poddając te  zw ier zę ta  pod  b a c z n ie j­
szą k on tro lę , w p ływ a na zm n ie jszen ie  n ie sz cz ęś liw y c h  
W ypadków od  w ściek lizn y  psiej pochod zących , z a s i la ­
jąc przytem  dochody k a sy  m iejsk iej;

R a d a  A d m in istracyjn a  Królestwa n a  p rzed sta w ien ie  
Komisji R ządow ej Spraw  Wewnętrznych i D u ch o ­
wnych, postanowiła i stanowi:

Jutro, Śgo J ó z e f a  Obi. N. MARJI PANNY. 
Niedziela Głucha.

Artykuł 1. W mieście Warszawie pobieraną bę­
dzie na rzecz kasy ekonomicznej opłata za utrzymy­
wanie psów od posiadaczy onych.

Art: 2. Wszyscy stali i czasowi mieszkańcy miasta 
Warszawy i Pragi obowiązani są płacić od każdego 
utrzymywanego przez siebie psa, bez różnicy rasy, po 
rs. 1 rocznie.

Art: 3. Za każdego psa w ciągu roku nabytego, a 
jeszcze nieopodatkowanego, właściciciel obowiązany 
opłacić całoroczny podatek.

Art: 4. Spisy posiadaczy psów z wyszczególnieniem 
liczby tych ostatnich, Magistrat zarządzać będzie 
przez pośrednictwo właścicieli domów w miesiącu 
Marcu każdego roku, w roku zaś bieżącym 1865, 
sposobem wyjątkowym, ułożenie spisów rozpoczętem 
zostanie w miesiąc po ogłoszeniu niniejszego posta­
nowienia.

Art: 5. Za utajenie psów lub wykazanie mniejszej 
ich liczby, uleguą karom na rzecz kasy miejskiej, 
tak posiadacz psa, jako i właściciel domu, pierwszy 
po rs. 4, a drugi po rs. 2, od każdego utajonego psa.

Art: 6. Posiadacze psów, w przeciągu jednego mie­
siąca od daty sformowania przez właścicieli domów 
spisów i po doręczeniu im bezpłatnej awizacji o wy­
sokości należnej opłaty, obowiązani będą wnieść ta­
kową do kasy miejskiej.

Art: 7. Na dowód wuiesionej do kasy opłaty, po­
siadacze psów otrzymywać będą kwity z xięgi sznu­
rowej kasowej wycięte i znak blaszany dla zawiesze­
nia u obroży psa opodatkowanego.

Art: 8. Psy niezaopatrzone w pomieniony znak bę­
dą uprzątane przez czyścicieli i nie pierwej zwracane 
właścicielom, aż za ukazaniem kwitu z opłaty podat­
ku i znaku blaszanego. Ujęte zaś psy, dopiero po 
dniach trzech będą niszczone; czyściciel ma prawo 
domagać się od właściciela psa, zwrotu kosztów ży­
wienia psa, w stosunku kop: sr: 10 za dobę.

Art: 9. Nie podlegają opłacie podatku i przez czy­
ścicieli nie mogą być zabierane psy wprowadzane do 
miasta na uwięzi przy wozach.

Art: 10. Wykonanie niniejszego Postanowienia, 
które w Dzienniku Praw ma być zamieszczone, Komi­
sji Rządowej Spraw Wewnętrznych i Duchownych po- 
rucza.

Działo się w Warszawie 19 Lutego. (3 Marca) 1865 r.
(Podpisano) Namiestnik, Jenerał-Adjutant,

Hrabia Berg.
Główny Dyrektor Prezydujący w Komisji Rządowej 

Spraw Wewnętrznych i Duchownych,
(podp:) Xiążę Czrrkaski. 

p, o. Sekretarza Stanu, (podp:) A. Zaborowski, 
 __ ____  (D. W.)

Wczoraj pizyjechali do Warszawy:.Jeneral-Lejtnant 
Żukowski z Nowogeorgiewska; Jenerał Major v. Men- 
zenkam pfz Czyżewa.

Przyb. dnia godz. 4 m. 7
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M a g is tra t M iasta  W a rsza w y .  — D la  zapobieżen ia  n ie ­
szczęśliw ym  w ypadkom  p rzez  n ieu m ie ję tn e  albo n ied b a łe  w y­
k o n y w an ie  budow l now ych, re s ta u ra c ji  lub rep erac ji dom ów  
■wyniknąć m ogących, u rząd zen ia  A dm inistracyjno-B udow nicze 
w ie lo k ro tn ie  p rzez  p ism a og łaszane, w kładają  na  w łaścicieli 
obow iązek , aby  k a żd y  z n ich  przystępując, do budowy lub  re -

T  takow eJ «ł P  tylko rzem ieśln ikom ,
lecz  izb y  do nadzorow  onej, p rzy b ie ra ł koniecznie jednego  
z  B udow niczych R ządow ych, M iejskich, lub przez  R zad  Daten-

ż.efey nie uż; wał Jak *j*k° rnSmS-
skiego i C iesielskiego w sz tu ce  swej uzdatn ionych  i unow a- 
zn ionych  do p rak ty k o w an ia  onej, k tó rych  lis ty  non iże i z a ­
m ieszczają się. B udow niczy podejm ujący się k ie ru n k u  fa b ry ­
k i, m a n ieodzow ny obow iązek z ło ż y ć V t r i f i  w ła sn o rę ­
czne p iśm ienne ośw iadczenie Komisarzowi A d m in is tracy jn e ­
m u w łaściw ego C yrku łu , w którym  bodzie się  w ykonyw ać b u ­
dow a lu b  re s ta u ra c ja  gruntow a. M ajstrow ie zaś M ula rscy  i

form alności rnynn '  P ° ,aw a^  bez d o p e łn ien ia  k tó ry c h  to  
n ie  będzie  ’ cz§cie budowy lub re p e ra c ji, dozw olonem

? a j\ c7  dozwoloną p ra k ty k ę  w m ieście  W a r-  
l  & l n k  o  P ra d ze , są  n as tęp u jący :

R ządow ej Soraw  W  Y 0gólneJ B udow niczej p rzy  K om isji 
Budow niczy r  u W ew nętrznej i D uchow nej, S ta rszy  R a d ca  
rz v  i • X  !!a  S tanu, W acław  R itsch e l, R a d c a  B udow ni- 
Tózof , zef, B orzęcki D am azy , Loe ve A dolf, O rłow ski 

• Członkow ie R ady  B udow niczej: B o b iń sk i W ojciech , 
T r  r D j  A l f o n s - M źkow ski A dam  

■d Budowniczowie W ła d z  R ządow ych: K om isji R ządow ej 
p rzychodów  i S karbu , F ry d ry c h  P io tr ;  K om isji O św iecenia P u ­
blicznego, Sulim ow ski A n ton i; Z a rz ą d u  O kręgu  Pocztow ego, 
P erkow ski Ja n ; B udow niczy G u b ero ja ln y  G ub ern ji W arsz aw ­
skiej T ournelli F ra n c iszek .

i v  Bud °" rniczy  M ia sta  W arszaw y , A nkiew icz Ju lja n . 
i . ,  Y*. Budowniczy w o ln o -p rak ty k u jący : Schuch  A n ton i, Ż ych- 
Rnski Ludw ik (byli B udow niczow ie M iasta), M ik laszew ski 
M ichał b. Budow niczy g u b e rn ji P ło ck ie j, K a liczew sk i A n to n i 
Budowniczy p o w ia tu  W arszaw sk iego , W yrzykow sk i W ik to r , 
J a lk  Je rzy , L a n c i F ra n c isz e k , R ak o w sk i L eo n , G ołęb iow ski 

tanisław , W olińsk i A dolf, B e re n t M arce li, R ozpendow sk i Z y ­
gm unt, Sokolnicki A lfons, Z ab ierzow sk i A lex an d e r, K w ia t­
kow ski Ignacy, Sm olikow ski Z ygm unt, S k o ru p sk i A n ton i, n ie- 
tersb0Wy’ A r tJ s ta  C e sa rsk ie j A kad em ji S ztuk  P ięk n y ch  w P e-

V. Budow niczow ie m ający  dozw oloną p ra k ty k ę  w m ieśc ie  
W arszaw ie, lecz u rzęd u jący  i zam ieszk a li n a  p row incji: B u- 

aow niczy G ubern jalny  g u b e rn ji L u b e lsk ie j, S zam o ta  L ud w ik , 
•Budowniczy G ubern ja lny  g u b ern ji A ugustow skiej, H o reck i H i- 
a ry , były  Budow niczy G u b ern ja ln y  g u b e rn ji A ugustow skie j; 

M ejersk i K arol, by ły  B udow niczy G ub ern ja ln y  g u b ern ji L u -  
Delskiej; M ajzer L u d w ik , N ow icki A dam , B udow niczy pow ia­
tu  K onińskiego, W elke  A lfons, B udow niczy pow iatu  M iechow ­

i t o ;  M ajew ski H ilary , n ie k la s o w i, A rty śc i C esarsk ie j 
A kadem ji S ztuk  P ięk n y ch  w P e te rsb u rg u .

K om  w a , M ajstrow ie C iesielscy: 
sk i U 2 1 /2 ’ A rger Jó z e f  N r 2975> W idychow -
M ichał N r  i s o s  n  2° 9r ’ E ru d e r  W ilhelm  N r  823, B a jg e rt 
B oevense Ja n  en ryk  1574> W olm an  Jó z e f  N r  2752,
dychow ski Tniian w 2995> K lain  F ry d e ry k  N r  1653, W i- 
m a n G o t l ib N r  I2 3 0 r c a r 5  G ra“ zow A dolf N r  3039, S ch arh -
N r 1390 Mordhnr Jf n  f en,s J a n N r i5 3 3 ,  Hincz F ryderyk
1505, S to rll A ugust n / i 694  K och4 T7a’ x ? r0 h n  H ®Dr.y k t,N r  
F rv d e rv k  N r a s a  o  ’ ock J a n  N r 1229, Q vitschau
£ a n N ^
sk i J a n  N r 1 179/80, M a jer A dolf v  K rakow , G ibczyn-
N r  209, Mtille r  E d w ard  T
K rU gier P io tr  N r i5 4 9 b  G osfalfer LPUd? \ k
ro i  N r  2 8 2 id , W ag n er K ry sz to f N r  2 9 7 0 Ó nPpOu v  ni
N r  1389, B o re tti  M arceli N r 1487, R o z en b u W A A o K N rT aa i
M a jslin g  H en ry k  N r 291 1 / 12, S to rll B e rn a rd  N r f 694 H o m
J a n  N r  I447a, D rzew ieck i W ładysław  N r 1596 , S ch arlsm an
E d w a rd  N r  1497, H o ltz  J a n  N r i5 0 9 a , B#evenne J a n  m lodszv
N r  2995. S ch u ltz  E d w a rd  N r 9 2 2 a , Ju rc z a b  v. Ju rc z v ó sk l
N r  9 9 9 e, L aw en d e l Izy d o r N r  2 9 5 5 . Ju rczy n sk i

B- M ajstrow ie  M ularscy ,
J a s iń s k i  J a n  N r  1626/7, P u ścikow sk i A n d rze j N r  870/1* 

M ierzw ińsk i J o z e f  N r  1539, I ta jk o w sk i A ndrzej N r  I 0 9 4 dt 
G ałk o w sk i F ilip  N r  1234, G ąsow ski M arcin  N r  1528, E p p en  
Jo a c h im  (ojciec) N r  1666, B en tz  L eo p o ld  N r  1086, G ra n z o *  
K az im ierz  N r  I098a, K w iatkow ski A n ton i N r  1635, K raw czyń­
sk i F ra n c isz e k  N r 927, K re m p e r  H en ry k  N r 1514, T om ersk i 
M ic h a ł N r  377, S zu łakiew icz J a n  N r  1092 , Z g ie rczyńsk i S ta ­
n isław  N r 188 1 , K ow alski S te fan  N r  690, W alig ó rsk i O nufry 
N r  2794a, T rach m an  L u d w ik  N r  I055e, Szym czyk F e lix  N r 
1465, K leb e r J a n  N r i 6 l 8 r ,  E p p e n  Jo a ch im  (syn) N r  1666, 
R z ep eck i F e lix  N r  2909, M ass K aro l N r  696, D o lińsk i J a n  
N r  1218, w ejss G ustaw  N r  1543, W iinsch ig  A dolf N r  1 5 8 2 n, 
B ieńkow ski J a k ó b  N r 1654, Ż e lazk o  A ndrzej N r  1 5 9 9 L P ie -  
rz y n k o  S tan isław  N r  1740, S zp ak o w sk i T e le sfo r  N r  1326 , 
B e rk e  A ugust N r 1508, M a je r J u l ju s z N r  15 1 6 , K em p iń sk i K a- 

1 ^ ^ a s z e w s k i  L u d w ik  N r 2973, W alig ó rsk i W ła ­
dysław  N r  3001, P o d g ó rsk i P o lik a rp  N r  1537, P rz y b y lsk i J a n  
N r  1421 '2 , K ossu th  T y tu s  N r 7 0 ic  m ieszkający , a  w m iarę  
j a k  k tó ry  M a js te r  M u la rsk i lub  C iesielsk i, kw alifikację  do 
p ra k ty k i udow odni, nazw isko jeg o  i m iejsce zam ieszk an ia  do­
d atkow o p rzez  M a g is tra t do w iadom ości p o d an e  będzie . N a d ­
to  pon iew aż dostrzeg ać  się da je , źe  n iek tó rzy  z W łaścic ie li 
dom ów, w ykonyw ają ro b o ty  budow lane bez pozw oleń, z u p e ł­
n ie  p rzeciw ne przep isom , albo  z pom in ięciem  form  takow em i 
w skazanych , p rze to  M ag is tra t o strzeg a  ta k  W łaśc ic ie li jak o - 
te ź  B udow niczych i M ajstrów , iż  żad en  p o d  ja k im  b ąd ź  ty tu ­
łem  i pozorem  robo ty , czy to  oko ło  re p e ra c ji i re s ta u ra c ji  b u ­
dowli m urow anych  albo  d rew n ian y ch , czy to  p rzy  w znoszeniu  
now ych i ty n k o w an iu  onycb, lub zm ian ie  elew ac ji dom ów 
fron tow ych , a lbo  też  p rz y  staw ian iu  w ystaw ek sk lepow ych , nie 
m a ją  być p rz e d s ię b ra n e  bez  poprzedniego  n a  to  pozw olenia 
M a g is tra tu  i z ło żen ia  p o trzeb n y ch  k u  tem u  p lanów , an i te ż  
inne, j a k  ty lk o  ta k ie , k tó re  je d y n ie  pozw olenie  obejm uje  i  
p od ług  w arunków  w  n iem  zas trzeżonych .

N ies to su jący  się do n in iejszego W łaścic ie le  posesji, sam i 
sobie  w inę p rzy p iszą  je ż e li  z tą d  n a  s tra ty  n a ra ż e n i z o s tan ą , 
gdyż w ra z ie  u ży c ia  B udow niczych n iem ających  dozw olonej 
p ra k ty k i, lub  M a jstró w  niew ykw alifikow anych, ro b o ty  b ęd ą  
m ieli w strzym ane, a  budow le d rew n ian e  now o w zniesione lub 
w yrestau row ane w brew  p rzep iso m , z o s ta n ą  ro zeb ran e  i oprócz 
tego ta k  W łaścic ie le  j a k  M ajstrow ie  w ykonyw ający  robo ty , 
odesłan i zo s tan ą  do S ąd u  po u k a ra n ie . — P . o. P re z y d e n ta , 
Je n e ra ln e g o  S z tab u  Je n e ra ł-M a jo r . W itkow ski. —  N acze ln ik  
K ance la rji, Luceński.

W tych dniach zmarł ś. p. Bonawentura Chrząński, 
Urzędnik Banku Polskiego. Zmarły znanym był w to ­
warzystwach naszego miasta jako człowiek niepospo­
litego dowcipu. Niedrukował nic Chrząński, ale pisy­
wał wyborne humorystyczne wiersze, które kopjo- 
wane, obiegały nieraz całe nasze miasto, że przy­
wiedzieni opis szczegółowy „Kurjera W arszawskiego.” 
W młodszym wieku uczestnicząc niejednokrotnie w za­
bawach weselami KrakoWskiemi zwanych, po wielu 
domach urządzanych, pełne prawdy i dowcipu mie­
wał oracje, przebrawszy się za starej daty organistę 
lub bakałarza. Gdyby ś. p. Bonawentura, wziął się 
był do pióra, wyrównałby najpierwszym naszym pi­
sarzom hnmorystycznym. Zręcznie rysując, Chrząń­
ski, pierwszym był u nas, co zaczął układać rebusy 
polskie w chwili, gdy te ziawiły się w illustracjach 
francuzkich. „W Wolnych Żartach” piśmie przed kil­
koma laty w Warszawie wydawanem, bardzo ich wie­
le mieści się jego pomysłu. Skoro pojawił się nasz 
„Tygodnik Ulustrowany” działem rebusowym Chrząń­
ski długo wyłącznie się zajmował. Ś. p. Bonawen­
tura urodził się w Poznaniu, gdzie ojciec jego naten­
czas był Sędzią, tam też zaczął uczęszczać do szkół 
a skończył je w Warszawie. Za jego złote serce, wy­
borny humor i chętną pomoc niesioną bliźniemu,
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Wszyscy go lubili i wszędzie był pożądanym. Żył tyl­
ko lat 40 kilka.

Produkcja kruszców w Rossji, rozdziela się na 
następujące okręgi: Okrąg Uralski obfituje w złoto, 
platynę, miedź i żelazo; okolice gór Ałtaj dostarcza­
ją złota, srebra i miedzi; Nerczyńsk, Syberja Wscho­
dnia, kraj za-Bajkałski i pobrzeża rz. Amur, wydają 
Szczególnie złoto i srebro; gubernja Olonecka ma 
Wyborne żelazo; kraj na wschód Moskwy obfituje ró­
wnież w pokłady rudy żelaznej; nakoniec ziemie nad 
Donem położone, bogate są w.pokłady żelaza i wę­
gla kamiennego. Powierzchnia exploatacyjna obej­
muje przeszło 48 miljo: dziesięcin; roboty zaś ko­
palniane zatrudniają 391,000 osób, Zakładów czyn­
nych w r. 1859 było 224, z tych 185 prywatnych, a 
39 Rządowych. W r. 1861 otrzymano złota pudów 
1,456; platyny 105; srebra 969; miedzi 280,000; 
ołowiu 49,000; żelaza 17 '/2 mil:; stali 84,000.

Nie raz już wspominaliśmy o maszynach do szycia, 
Wystawiając ich ogromną użyteczność nietylko w sfe­
rze przemysłowej i rękodzielniczej, ale iw  domowym 
Użytku. Chcemy cieszyć się nadzieją, że przesądy i 
Uprzedzenia, jakie zwykle wszystkim wynalazkom to ­
warzyszą, a które i u nas wiarę w użyteczność ma­
szyn do szycia osłabiają, znikną w kraju naszym, jak  
znikły już za granicą. Powoli przyjmują się one w n a ­
szych zakładach szycia bielizny i krawiecczyzay i u 
prywatnych, trzeba się tylko dobrze im przyjrzeć i 
oswoić z ich użyciem, a korzyść ich stanie się wido­
czną przy względzie na dziwną oszczędność czasu, 
roboty i zdrowia. Dla tego mniemamy, że prakly- 
ĉ n y  przewodnik, przy  użyciu Amerykańskich maszyn

s*Uci^  W heeler a i  Wilsona, wydany przez P. Ale­
xandra r  Utau, główny skład maszyn tych na Króle­
stwo Polskie posiadającego, nader zajmującym i poży­
tecznym być może, zwłaszcza, że obok dokładnego i 
treściwego opisu wszelkich sposobów szycia i ściegów, 
oraz używanych do tego przyrządów, mieści w sobie 
liczne drzeworyty, ułatwiające zrozumienie całego 
opisu. Przy takim przewodniku, oraz wyjaśnieniach, 
które P. F lattau  chętnie udziela, praktycznie wszy­
stkie rodzaje szycia na maszynach wskazując, śmiało 
Uabywać można takowe maszyny i ciągnąć korzyści 
2 tak  dobroczynnego wynalazku.

Sprzedaż Galerji Pourtales’a, która prawdziwe skar­
by sztuki, zwłaszcza pod względem rzeźby i wyrobów 
glinianych zawierała, i która przez la t tyle z takim 
mozołem, takim trudem gromadzona, rozproszyła się 
teraz po całym świccie, podała myśl Panu Karolowi 
Blanc, wystąpienia z projektem ograniczenia własno­
ści podobnych zbiorów dzieł sztuki, w tern, iżby w ra ­
zie wyprzedawania ich przez właścicieli lub ich spad­
kobierców, wolno było Rządowi nabyć je  w drodze 
Wywłaszczenia, za cenę przez przysięgłych oznaczoną. 
Jakkolwiek myśl taka dziwną na pozór wydawać się 
może, zwracając jednak uwagę na to, że codzienne 
Uiemal są przykłady jak  zbiory książek, numizmatów, 
obrazów, z największem wysileniem pracą całego ży­
wota tworzone, i często znakomitą wartość mające, 
rozpraszają się i marnują, że w ten sposób godna 
Poszanowania i czci potomnych praca zbieracza, idzie 
W poniewierkę, że kraj cały pozbywa się skarbów

sztuki w jedno miejsce nagromadzonych i przyczynia­
jących się do ogólnego ukształcenia; w takich więc 
razach wywłaszczenie na rzecz muzeów, lub bibljotek 
krajowych, po cenie sumiennie przez biegłych przy­
sięgłych oznaczonej, może by się nie wydawało nie­
sprawiedliwością. Zbieracze arcy-dzieł umierając, mie­
liby tę  pociechę, że owoce ich trudów godnie byłyby 
oszacowane i zostałyby w kraju, któryby tym sposo­
bem powoli mógł swoje zbiory pomnażać.

N ikt niezaprzeczy, że najważniejszemi czynnikami 
dla zdobycia produkcji, jest kapitał i praca; dla tego 
też, ażeby tę  produkcję, do najwyższego podnieść 
szczebla, potrzeba, ażeby jak najwięcej było rąk  p ra ­
cujących, a  jak  najmniej kapitałów bezczynnych, 
czyli ażeby wszelkie siły produkcyjne, były w ruch 
wprowadzone, z zachowaniem pewnej równowagi. 
Oto zasada, która wywołała zakładanie tak  zwanych 
banków ludowych, głównie w Niemczech przez Schul- 
zego-Delitscha założonych, jakie obecnie okazały się 
podobno nąjpraktyczniejszemi ze wszystkich tego ro ­
dzaju Instytucji zaprowadzonych. Do podtrzymania 
funduszów takich banków, przyczyniają się składki 
miesięczne wnoszone przez uczestników, jak  tylko być 
może najumiarkowańsze, i opłaty przy wpisach, ró ­
wnież jak  najprzystępniejsze. Tak urządzony bank, 
wypożycza stowarzyszonym drobniejsze kwoty, za 
opłatą przez nich odpowiedniego procentu i komiso­
wego, a otrzymane z tytułu tego, to jest z procentu 
i komisu zyski, rozdziela corocznie pomiędzy stow a­
rzyszonych. Działalność tych banków jest bardzo p ro ­
sta, a korzyści nadzwyczaj wielkie, bo prócz tego, że 
każdy robotnik lokuje w nich niejako oszczędności 
swoje, wnoszeniem składki miesięcznej, zamienia je ­
szcze swój zarobek na kapitał; a przez należenie do 
tak  poważnej Instytucji, uzacnia się zarówno i wwła- 
snem przekonaniu i w oczach ogółu. U nas w kra ju  
już kilkakrotnie podnoszono tę kwestję, dotąd wszakże 
takiego banku nie posiadamy.

Podług ostatnich spisów ludności w 1861 r. we 
Francji dopełnionych, Cesarstwo to liczy 37,386,000 
mieszkańców. Ludność podług wyznań rozdziela się 
na: 36 mil: katolików, 802,000 protestantów, 79,000 
izraelitów, 1,295 innych wyznań niechrześcjańskich. 
W 1861 r . liczono 43,557 Xięży katolickich, 825 P a ­
storów i 123 Rabinów. Do szkół publicznych uczę­
szczało 28,855 uczniów w 72 liceach; w 7 wydziałach 
teologicznych kształciło się 160 uczniów; w 9u p ra­
wnych, 3,404 uczniów; w 3ch medycznych, 1,604; do 
szkółek wiejskich i elementarnych zapisano przeszło 
4ry i pół miljona dzieci.

Jaka  jest obfitość dzikich koni w Ameryce Połu­
dniowej, przekonywa o tern kontrakt przez niejakie­
go Robertsona, z posiadaczem ziemskiem w Goya za ­
warty. Na mocy tej umowy wolno pierwszemu zło­
wić 20,000 koni po cenie 3 pensy (15 gr.) za sztukę; 
złowienie konia na stryk czyli lazo kosztuje 3 pensy, 
tyleż ściągniecie skóry, w ogóle 1 szyling (50 gr:). 
Po upakowaniu w Buenos-Ayres, skóry te wysyłane 
do Angli, sprzedają się w Londynie po 7 do 8 szy­
lingów czyli prawie 30 razy drożej niż koń koszto­
wał. Mięso zostaje na miejscu pastwą dzikich zwie-



Z Bukaresztu pod dniem lity m  b. m. donoszą, iż 
w skutek stopnienia ogromnych mass śniegowych, wo­
dy wylały i połowa Bukaresztu jest zatopiona.

Dyrektor Dziennika Warszawskiego, powołując się 
na ogłoszenie w Dzienniku Warszawskim z dnia 30go 
Września (2 Października) r. z. Nr 234, zawiadamia 
osoby interesowane, że wydział prasy perjodycznej, 
przeniesiony został do lewego pawilonu pałacu Briih- 
lowskiego, w drugiem podwórzu na prawo.— Tajny 
Radca, M. Pawliszczew. (D. W.)

Paryż, 13 Marca. Baron Budberg, który miał wy- 
jechać pozawczoraj lub wczoraj do Nicei, opóźni swój 
wyjazd o kilka doi,, głownie z powodu zgonu księcia de 
Morny. Zresztą błędną jest całkiem pogłoska, jakoby 
podróż ambassadora ruskiego miała być spowodowa­
ną ciężką chorobą Wielkiego Księcia Następcy Tronu 
Z Nicei donoszą nam. że stan zdrowia Wielkiego Księ­
cia nie budzi żadnej obawy. Nie wiadomo ile jsezcze 
czasu Najjaśniejsza Cesarzowa Ruska zabawi w Nicei 
fcorrespondenci nasi zapewniają nas atoli, że Jej Ce­
sarska Mość me zamierza jeszcze opuścić tego miasta 
w końcu b. m. (D. W.)

Dnia 21go b. m., to jest we Wtorek, odprawi sie 
Nabożeństwo, w Kościele po-Kapucyńskim o godzinie 
10ej z rana» za duszę ś. p. Piotra Lewieckiego, Radcy 
Dworu, b. Naczelnika Komunikacji Ląd: i Wod:, i za 
jego Syna Piotra i Córkę Anielę, na które to Nabo­
żeństwo, pozostała Wdowa, zaprasza wszystkich K re­
wnych, Przyjaciół i Znajomych. (3700.)

Za duszę Józefy z Ossakowskich Madejko, Obywa­
telki m. Warszawy, Wdowy po niegdy Kupcu i Sędzim 
Trybunału Handlowego, odbyła sięWotywa żałobna 
o godzinie 9tej z rana, w Kościele Śgo K a r o la  Boro- 
meusza, w dniu wczorajszym. Pozostała Bratowa, 
I,ros!. ;r^ c’oł * Znajomych zmarłej, o westchnienie 
do STWÓRCA za jej duszę. (3536j”

Jutro, jako w rocznicę imienin ś. p. Józefy Kędzier­
skiej, odprawiona będzie Msza Święta o godz: 8ej ra­
no w Kościele Sgo Jana w Kaplicy PANA JEZUSA; 
na którą, Przyjaciół i Znajomych zmarłej, zaprasza 
W- L. (.3697)

Na pamiątkę bolesną śmierci Eufemji Janowskiej, 
dnia 20go b. m. o godz: lOtej z rana, w Kościele XX. 
Reformatów, odbędzie się żałobne Nabożeństwo; na 
które, Matka, Siostra i Bracia, niepocieszeni’ w smu­
tku, najuprzejmiej pobożnych zapraszają. (3698.)

Dnia 19 b. m. t. j. w Niedzielę o godz:10tej z rana, 
w Kościele po-Bernardyńskim, odbędzie się Nabożeń­
stwo za duszę ś. p. Józefy z Kucharskich Munkiewicz; 
na które, zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajo­
mych.— M.M. (3562.)

Za duszę ś. p. Małgorzaty Wróblewskiej, w Kościele 
XX. Reformatów, odbędzie się żałobna Wotywa dnia 20 
t.j. w Poniedziałek, o godzinie 10]/a rano; na którą, 
Przyjaciół i łaskawych Znajomych, zaprasza się 
uprzejmie. (3699)

Pojutrze, jako w dniu imieniu ś. p. Józefa Seidler, 
odbędzie się w Kościele po-Karmelickim na Krakow: - 
Przedm:, o godz: lOąj z rana, żałobne Nabożeństwo; na 
które pozostała Rodzina, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza. (3653.)

Pojutrze, jako w piątą rocznicę śmierci ś. p. Iiozalji 
Cichockiej, odbędzie się Wotywa żałobna, o godz: łle j 
rano, w Kościele Śgo Jana; na które to Nabożeństwo, 
zaprasza się Krewnych i Przyjaciół zmarłej. (3696.)

W Poniedziałek, to jest 20go Marca, jako w trzecią 
bolesną rocznicę śmierci ś. p. Sebastjana Szostkiewi- 
cza, odbędzie się żałobna Wotywa, w Kościele Xięży 
Reformatów, o godzinie 9 '/2 z rana, za spokój duszy 
jego, na którą pozostała Żona i Dzieci, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomyeh zapraszają. (3626.)

W dniu 20tym Marca, to jest w Poniedziałek, o go­
dzinie lOej z rana, w Kościele XX. Karmelitów na Le­
sznie, odprawiać się będzie Nabożeństwo żałobne, za 
duszę ś. p. Józefy z Borzysławskich Chmielewskiej, 
i jej matki Józefy Borzyslawskiej, na które pozostałe 
Rodzeństwo Chmielewscy, Krewnych i Przyjaciół za­
praszają. _ (3657.)

W Poniedziałek, to jest 20go b. m., odprawiać się 
będzie żałobne Nabożeństwo, o godzinie l le j  z rana. 
w Kościele XX. Reformatów, za duszę ś. p. Józefy 
z Krzymuskich Radońskiej, zmarłej w dniu lszym 
Stycznia r. b., na które zaprasza się Przyjaciół, Kre- i 
wnych i Znajomych. (3590.)

Wit-Modest Jezierski, b. Oficer b. W. P., wczoraj 
przeniósł się do wieczności, mając lat 74. Pozostały j 
Syn i Córka, zapraszają Krewnych i Przyjaciół, na wy- ! 
prowadzenie zwłok z Kościoła po-Bernardyńskiego, 
na cmentarz Powązkowski, jutro o godzinie 3ej po 
południu. (.3695.)

Gracjan Romanowski, Komornik Sądowy Okręgu 
Radomskiego, przeżywszy lat 48, opatrzony ŚS. SA­
KRAMENTAMI, wczoraj rozstał się z tym światem- 
Pozostała w smutku Żona wraz z Siostrami, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadze­
nie zwłok, dnia 20 b. m. o godz: 3ciej po południu, 
z Kościoła po-Faulińskiego, na cmentarz Powązkow­
ski. (3710.)

Onegdaj przeniósł się do wieczności Jan-Bogumił 
Schidler, Rządca hotelu Polskiego. W smutku po­
została Siostrzenica wraz z Córką, zaprasza Znajo­
mych, na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 3ciej 
po południu, z Kaplicy Ewangelicko-Augsburgskiej 
przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania. (3681.)

Wczoraj o godz: 3ciej z południa, w smutku po­
grążyła całą Rodzinę w nieobecności Ojca, śmierć ma­
łej Janiny Grajnert, urodzonej dnia 27 Stycznia r. z- 
Zwłoki tego Aniołka, zostaną pochowane dziś o go­
dzinie 3ci'ej. (3679.)

W dniu 16 Lutego r. b., zakończył doczesne życie, 
ś- p. X. Marcin Krupiński, Pleban we wsi Tczowie 
w Dyecezji Sandomierskiej, Dekanacie Zwoleńskim- 
lat życia 57, Kapłaństwa 34 mający. Władza Ducho­
wna uczciła jego zasługi w Kościele, zdobiąc go Ka- 
nonją honorową Sandomierską. Jako Człowiek i Ka­
płan, miłe i wdzięczne po sobie zostawił wspomnie­
nie, a boleść nieukojoną w sercach tych wszystkich- 
którzy g0 poznawszy, pokochać i wielbić musieli- 
Pokój jego pamięci.

Jutro, t. j. w Niedzielę, o godzinie lszej z południa; 
odbędzie się pierwszy Koncert Instytutu Muzycznego 
w Salach Redutowych przy Teatrach, w którym, ja ­
keśmy donieśli, będą wykonane: Druga Symfonjk 
Reethowena, i Widma, z muzyką Stan: Moniuszki.
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Pojutrze, o godzinie 2ej minuta 1 w wieczór, przy­
pada zmiana Xiężyca, Ostatnia kwadra.

Wiadomości Zagraniczne.
A M E R Y K A .— Korrespondencje z New-York, dato­

wane 2 Marca, donoszą o zastąpieniu Jenerała Beaure­
gard, przez Jenerała Johnston, pod wodzą którego, ma­
ją  się skoncetrować wszyskie rozporządzalne siły skon- 
federowanych, z wyjątkiem tych, które się znajdują pod 

^rozkazami Jen: Lee. Koncentracja ta  ma na celu bez- 
,wątpienia ułatwienie armji Lee ruchu, niezbędnego 
przez zdobycie Wilmingtonu i Charleston, ale o natu­
rze którego dotychczas nie ma żadnej dokładnej ska- 
zówki. — Diałania M arszałka Bazaine w Mexyku, 
przeciw Oająca osiągnęły podobno pomyślny rezultat. 
Miasto poddało się. bezwarunkowo, a dowódca Porfiria 
Diaz, jeden z najśmielszych Jenerałów Juareza, roz­
strzelany został, za zamiar ucieczki Francuzom, któ­
rym się dobrowolnie oddał do niewoli. Mimo to, Jua­
rez nie traci odwagi, i wydał do Mexykanów proklama­
cję, w której Cesarza Maxymiljana zwie uzurpatorem, 
> oświadcza: „że wierny swej powinności, sumiennie 
poświęci całą swą energję pa obronę narodową, przy 
poparciu i spółdziałan iu sztandaru Mexykanskiego. “ — 
Dzienniki Angielskie ogłaszają korrespondencję mię­
dzy jednym z Jenerałów skonfederowanych, a Jenera­
łem Lopez, dowodzącym wojskami Cesarsko-Mexy- 
kańskiemi nad Rio-Grande. Jenerał Mexykanski o- 
twarcie wypowiada swe sympatje dla Południa. Cesarz 
Maxymiljan dobrzeby zrobił, aby polecił swym Jene­
rałom nie tak głośno wyjawiać swe uczucia, może szla­
ch etn e , a le  których wynurzanie, nie zupełnie jest poli- 
tycznem, zwłaszcza w położeniu, w jakiem znajduje się 
nowe Cesarstwo względem Stanów Zjedn:. (I. B.)

FRANCJA. Hanjz. 13go Marca.— Dnia dzisiejsze­
go odbył się pogrzeb Xiecia Moray. O godz: l le j  rano 
wszystkie władze i korporacje, mające uczestniczyć 
w pochodzie, zebrały się w pałacu Ciała Prawodawcze- 

. go, gdzie urządzono kaplicę pogrzebową. Cała fasa­
da pałacu obitą była dokoła czarnym kirem, przybra­
nym w herby zmarłego z dewizą: „Pro Patria e t Im ­
peratorem (Jest to Xiązęca dewiza zmarłego, gdyż po­
przednio używał przy herbie innej „Tace et memento.41) 
Olbrzymi tłum  publiczności zajmował przystępy do 
pałacu od bulwarów i mostu de la Concorde. W ojska­
mi rozmaitej broni wydelegowanemi do oddania osta­
tnich honorów zmarłemu i przybranemi w paradne 
mundury, dowodził Marszałek Magnan. Od pałacu 
Ciała Prawodawczego do Kościoła Śtej Ma g d a l e n y  u - 
tworzony był podwójny szpaler. W samo południe, 
salwa lo t u  wystrzałów działowych zwiastowała wyru­
szenie pochodu. Szedł on w szyku następującym: P lu­
ton gwardji Paryzkiej; karawan ciągniony przez 6 ko 
ni; ordery zmarłego niesione na poduszkach przez mi­
strzów cer.emonji, rodzina, deputacjaz Puys-de Dóme, 
wielkie władze Państwa, to jest Ciało Prawodawcze 
w żałobie, deputaq a Senatu, Rady Stanu, wszyscy Mi­
nistrowie, Ciało Dyplomatyczne, deputacja sądów i 
trybunałów, Prefekci Sekwany i policji; Merowie Pary­
ża i dep: Sekwany, deputacja Oficćrów gwardji naro­
dowej, mnóstwo Jenerałów, wyższych urzędników to ­
warzystwo chóralne Galin-Paris Chey^btórego prezy- 
dencją przyjął P. Morny it .  d. Końce całunu trzymali

PP. Rouher, Vuitry, Schneider i Delangle. w zastęp­
stwie P. Troplong. Cesarz reprezentowany był przez 
Xięcia Bassano, W. Szambelana i przez Jenerała Fleu- 
ry; Cesarzowa przez P. Cossć-Brissac, swego Szambe­
lana; Xiążę Napoleon przez PP. Reyneval, Szambela­
na, iFeri-Pizani,jAdjutanta; Xżna Matylda przez Pana 
Bougenel, swego Kawalera honorowego. Po przejściu 
orszaku wojska tworzące szpaler uformowały się w ści- 
śnioną kolumnę plutonami i postępowały na lewo od 
konwoju. Fasada Kościoła Śtej Ma g d a l e n y  i wnętrze, 
były obite kirem. Katafalk ozdobiony stosownie, usta­
wiony był u wejścia na chór. Po Nabożeństwie pobło­
gosławił zwłoki Mgr Darboy, przyczem znowu dano 
salwę z dział. Po opuszczeniu Kościoła, pochód udał 
się przez bulwary na cmentarz Pere-Lachaise. Piękna 
pogoda sprzyjała całej uroczystości pogrzebowej. Or­
szak wyszedłszy o le j z Kościoła, stanął na miejscu 
cały, zaledwie o wpół do 3ej. Ciało złożono w grobie 
tymczasowym, na Pere-Lachaise. Deputowani opozy­
cyjni, z wyjątkiem PP. Ollivier i Dariraon, nie znajdo­
wali się na pogrzebie P. Morny. (In: Bel:.)

Ostatnie Wiadomości.
„Wiedeński Botschafter” z 16 b. m. zamieszcza o- 

snowę noty angielskiej z 13 b. m., w której Hr: Russel, 
odpowiada na propozycję' ze strony Prus i Austrji 
w Londynie uczynioną, co do uznania tymczasowej 
flagi Szleswig-Holsztyńskiej. Hr: Russel oświadcza, że 
gotów jest uznać ową flagę do czasu stanowczego ukon­
stytuowania się Księztw, z zastrzeżeniem praw stanów 
Szleswig-Holsztyńskich i Bundestagu.

Podług „General•Corresp:14 projekt do prawa finan­
sowego, przedstawionej przez sprawozdanie budżetu 
z r. 1865, komitetowi finansowemu, wykazuje deficyt 
4,259,782 złr. Deficyt ten ma być pokryty wynagro­
dzeniem Szleswig Holsztyńskiemu -  W Wiedniu k rą­
żyła pogłoska, że Minister Schmerling podał się do 
dymisji. Słychać o układach z Hr: Bereledi i P. von 
Poche.—Z Aten l ig o  b. m. donoszą, że Król przyjął 
dymisię Prezesa Gabinetu, Kanario dotychczasowy Mi­
nister spraw wewnętrznych. Komanduros objął Preze­
sostwo Gabinetu, oraz wydział sprawiedliwości. Mi­
nister spraw zagranicznych Buduris, czasowo objął 
wydział marynarki, a Anargyros został mianowany 
Ministrem spraw wewnętrznych.

Kolej żelazna z B an  do Brindisium we Włoszech, 
ma być otwartą w Kwietniu.— Na giełdzie Flensburg- 
skiej od 17 b. m. miano notować kursa nie w monecie 
Duńskiej, lecz Pruskiej.— Mówią, iż wkrótce w Szles- 
wigu ma się zgromadzić więcej wojska. Zebranie P ra­
łatów i rycerstwa w Kiel, d. 16 b. m. wynosiło do 60 
osób. Uchwalono wysłać do Berlina deputację na ro­
cznicę urodzin Króla. -  Dr Kolb, oddawnego czasu 
Redaktor główny Gazety Augsburgskiej „Allgemeine 
Ztg,“ zm arł 16 b.m. rano, w Augsburgu, na zapale­
nie błony płacowe). ____________ (Sehl: Ztg.)

. . , S z a r a d a .
u 1 rug a  zwykle u p ierw szych  wspak bywa,

Czy u każdego widna? to znowu pytanie,
A le jezeh komu całkiem na niej zbywa, 

o przynajmniej ma miejsce wyznaczone na nie 
A zaś w szystk ie  w swej prostocie 
Tuż pod niemi brną po błocie.
(Zeszły Monogram: M arynarki,) -
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Wiadomości Literackie.
Tygodnik Illustrowany Ner 286, wyszedł z druku 

i zawiera: Od Redakcji; Józef Mianowski (z drzewo­
rytem); Kronika tygodniowa; Przegląd polityki zagra­
nicznej; Kościół Parafjalny w Koźminku (zdrzewory­
tem); Pobyt w Kairze; Wiersz do Antoniego Wagi, 
Professora (z drzeworytem); Przegląd piśmienniczy; 
Kościół Śgo J a n a  w Warszawie (dokończenie); Szkice 
z życia Warszawskiego (z drzeworytem); Szachy; 
Rebus.

Księgarnia Gebethnera i Wolffa ma zaszczyt do­
nieść, iż otrzymała w tych dniach: Tom 2gi Historji 
Cywilizacji w Aoglji Henryka Tom: Buckie, przełożo­
nej przez Wład: Zawadzkiego, i uprasza uprzejmie 
Szanownych PP. Prenumeratorów o łaskawy odbiór 
tego tomu. Cena jego złp. 16, zaś tomu 1 i 2go z przed­
płatą na ostatni zeszyt złp. 37 gr: 10.

Księgarnia i skład nót muzycznych pod firmą E. 
Wende i Spółka, na Krakow: Przedmieściu w domu 
W. Beyera pod Nrem 412a (przy rogu ulicy Królew­
skiej), odebrała: O włosowcach (trichinach) i o sposo­
bach uchronienia ludzi od choroby z nich powstać 
mogącej, przez J. Lewandowskiego, cena złp. 2.

Pomoc w potrzebie.— Mając tylko jeden ząb u góry, 
a drugi u dołu, resztę pieńków, któremi jeść nie mór 
głem, udawałem się do PP. Dentystów o wprawienie 
mi zębów sztucznych, leez kładli mi warunek, iż mu­
szą być wyrwane wszystkie pieńki i podawali cenę, 
której uiścić nie mógłem. Zaś P. Harland Dentysta 
przy ulicy Nowy-Swiat i róg ulicy Śto-Krzyzkiej Ner 
1247 mieszkający, nie tylko nie wyrywał mi pieńków, 
lecz w kauczuku porobił na nie wydrążenia, i tak 
urządził wszystkie zęby, za umiarkowaną cenę, żę te­
raz tak jak naturalnemi zębami jeść wszystko mogę. 
Składam Ci więc Szauowny Mężu Publiczną podziękę 
i  życzę, żebyś swoją wydoskonaloną sztuką i innym, 
podobnie cierpiącym pomagał.— P. K. Emeryt.

(3580.)
Świeżo sprowadzone z zagranicy: Artyficyalne ząbki 

sztuczne-, przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie lata wszelkie Cierpienia zębów, nawet naj - 
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty. B om  od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym  
wieku;— Palczyki do czyszczenia zębów,— są do na­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Paryzkiego, — na Krako: Przedm: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łudnia, gdzie zaraz o skutkach niezawodnych, każdy 
się przekona na praktyce, od 30stu lat renomowanej 
w Europie. (Nr 208).

15 ® N IE S IE N I A_.
W  przechodzie z ulicy Szpita'nej na Plac Zielony, zgubio­

no M e d a l j o n i k  złoty z MATKĄ BOSKĄ emaljowaną i 
z  włosami wewnątrz, stanowiącemi drogą pam iątkę. U prasza 
się znalazcę o odniesienie na  ulicę Szpitalną Nr 1355 lit. b, na 
drugie piętro, za nagrodą rubli dwa. (3 6 5 1 .)

Są do sprzedania trzy F o r t e p j  a n y ,  mało 
używane, o sied m u  oktawach, i jeden o 6ciu o- 
ktawach, w Fabryce Fortepjanów R u t l y u o w l -  
cza, przy ulicy Długiej N r 55 7 , z bramy na 2em 

p ię trze  od frontu. (2781.)

BA1VK POLSKI
Podaje do wiadomości, że  w d n iu  11 (23) M arca r. b. # 

godzinie I2ej w południe, odbędzie się w Sali Posiedzeć 
B anku Polskiego, publiczna L icytacja przez deklaracje opie­
czętowane, na  dostawę Płodów chi imicznych dla Zakładu 
Papiern i w Jeziornej, w ciągu jedneg  o roku, to  jes t od dnia 
20  M arca (1 Kwietnia) r . b., do teg o ż  dnia 1866  r.

Cena do licytacji ustanaw ia się za jeden  pud:
1. Kwasu siarkowego . . . R s . 1 Kop. 71 .
2 . Kwasu solnego . . . .  „ 1  „ 3 3 .
3 . A łunu . . . .  i v2

v  1  5 1  1  »
4. Chlorku wapna . . . .  „ 2  „  85.
O dostawę mogą się ubiegać tylko właściciele znanyc“ l  

w k ra ju  fabryk produkujących płody i wyroby chemiczne, i
K on trak t zaw arty będzie z podejm ującym  się dostaWJj 

wszystkich czterech gatunków płodów po cenie najniższej-
Do licytacji żądane je s t vadium Rs 500, w gotowiznie, l^b 

w papierach publicznych, krajow ych procentowych, k tóre  u" 
trzym ującem u się przy dostawie, na kaucję za trzym a^ 
będzie.

Szczegółowe warunki tej dostawy przejrzeć m ożna każdo- 
dziennie, wyjąwszy dni świątecznych, w Biórze Naczelni** 
K ancellarji Banku Polskiego.

Chcący podjąć się tej dostawy winni złożyć deklaracja 
opieczętowane, bez skrobać i przekreśleń, podług p o n iż s i ' 
go wzoru napisane, pod ad resem : „Do własnych rąk  Preze­
sa B anku Polskiego,” z napisem : „D eklaracja  na  d o s ta ć  
Płodów chemicznych dla Z akładu Papiern i w Jeziornej.”

D eklaracje takowe, do k tórych dołączony być winien do­
wód na złożone vadium w Kassie B anku Polskiego, przfJi 
mowane będą do dnia 11 (23) M arca r. b., do godziny 
w południe.

Yice-Prezes, Rzeczywisty R adca Stanu,
(podpisano) S. S z e m i o t .

Naczelnik Kancellarji, (podpisano) J .  M a k u l e C .  
z ó r  d o  d e k l a r a c j i

W  skutek ogłoszenia Banku Polskiego z dnia 2 (24) M»r' 
ca r. b. N r 4929, składam  niniejszą deklarację, iż podejmu­
ję  się dostarczać Zakładowi Papierni w Jeziornej, od dni* 
20  M arca (1 Kwietnia) r. b., do tegoż dnia 1866 roku, na­
stępującą w przybliżeniu wyrachowaną ilość płodów che­
micznych :

1. Kwasu siarkowego koncentrowanego trzym ającego 66 
stopni, pudów 4 20 .

2 . Kwasu solnego pudów 2 8 .
3. A łunu pudów 700 .
4. Chlorku wapna dubeltowego pudów 1,20 0 .
Po cenach do licytacji ustanowionych, odstępując z tye*' 

że cen zamieszczonych w ogłoszeniach Banku i w warun­
kach licytacyjnych mnie wiadomych . . . . od sta n*
korzyść Papierni w Jeziornej. (W ypisać stopę procentofl* 
literami).

W dostawie tej zastosuję się najściślej do warunków licf 
tacyjnych k tóre  mi są znane. Dołączam kwit Kassy Ban*11 
na złożone vadium w ilości Rs. 5 00 , po k tó re  gdybym & 
przy dostawie nie utrzym ał, sam się zgłoszę. Mieszka111
w N, pisałem  w N, dnia N.

(Podpisać imię i nazwisko). (D. W.)

W szechstronnie obeznany z Przepisam i
, - __ Policyjnemi, Adm inistracyjnemi i Prawem, g
p y c z y  sobie przyjąć obowiązek R z ą d c y  D o m u ,  lu b *  
^ P l e n i p o t e n t a  do załatw iania wszelkich In tere só w .*  
* W razie wymagania może dać odpowiednie poręczen ie®  
[W iadomość powziąść, lub adres zostawić można w R e -4  
'’“p j i  K urjera W arszawskiego. (Nr 3125). »

“ : w :
F O R T E P J A iY  o siedmiu oktawach, 

rzechowy, Fabryk i W iedeńskiej, w bardzo 4°' 
brym  stanie, je s t do sprzedania p r z y  u l i c y  Stare- 
Miasto pod N r 51, na im  piętrze od frontu-

(Nr 3623)-
Je s t do sprzedania G arnitur M E B L I  Maho­

niowych, pokryty świeżo wełnianym adamaszkiem* 
mało używany, przy ulicy Nowy-Świat pod N r 3® 
nowym. (Nr 3621).
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M& T y llio  leszcze przez  
W ika dni.

Szanown;ym miłośnikom Kwiatów i 
Lw . Ogrodów, polecam mój znaczny do-

* temu klimatowi w łaśc i- 
S *  ° W O C O W Y C H ,  jako to: Jabłoni,
P i J Z’ i , 0raz K r z e w ó w  jako to: olbrzymich
CłctfeCZe a ?yestowi Malin, Winnych latorośli, Roślin pną- 
»; ? s!®.. ajtan, przepysznych Róż sztamowych szczepio- 
( j . . , ! ^ ^ * * wjastych z korzenia prowadzonych, podobnież 

w r 6 ŻBychł barwach, Kamelji, wresz- 
*VDrzedaie wfl,a,towych i Nasion, które po zniżonych cenach 
tadowoln ć l -  • ca*em mojem zadaniem jest jaknajbardziej 
izinami kupujących, spodziewam się, iż łaskawie odwie- 

\r zasEczycić mnie raczą. Wiadomość w Hotelu Lip- 
Z I B G Ł E R .  (3599)

W d. 16 (28) b. m. o godz: 10 z rana, odbędzie sięQ 
*  Wydziale Tryb: Cywil: w Warszawie, ostateczne®  

ś ^ y ^ d z e n ie  nieruchomości w Warszawie pod Nrm“

8 41 położonej. Licytacja rozpocznie się od sum- 
J  rs- 30,200 k. 19. Zbiór objaśnień i warunkówU 

U r z ^ aż ’̂ Przt‘j rzany tyd może w Kancelarji P isa-g
0 a J rybunału, oraz u podpisanego, sprzedaż po □ 
DPierająceg,, Patroua, w Warszawie pod Nrm 647/s,«  
U^m io^kftłego_ _  Filip F Ł A J f l M .  (Nr 3634)^

M E B L E  całe wyściełane i suknem zielo­
nym kryte, używane, składające s ię : z K ana­
py, Stołu, Biórka, oraz 6u Krzeseł fotelowych, 

■‘ec ia d° sprzedania za umiarkowaną cenę. Obej-
licv i  ,mF,żna każdodziennie w domu pod Nr 1144 przy u- 
w— ^eiaznej. (Nr 3635).

* a o a » o o i » e o c o o o o o < w x > c ^ « « » » - i - . «

Lokal poszukiwany.
cza?a0by 2 PP- Właścicieli miał do wypuszczenia n a 2 
obsz» .7  Lokal widny, o 2 do 3,000 łokci kwadr:? 
trze które mogą być rozłożone na parterze i pię- i
ttin ' nawet cały Dom, od Wielkiejnocy albo też te r -) 
r - n Późniejszego, zechce dać wiadomość pod Ner 1394; 
luh 7 Marszałkowskiej i Złotej, mieszkania Ner 3,?

0 pod Ner 668 Leszno, mieszkania Ner 11. •
f2fir̂ k a l  ten może być położony przy jednej z drugo- jj 

ulic, aby nie zbyt odległym od ruchu ogólnego 5 
j»c ’ ma służyć na Zakład Fabryczny, nie wymaga- 5 

Przerobienie konstrukcji, ani wywierający szkodliwy Q 
aa budowle. (3659.) 5

Obywa?'111 6tym Marca, między Śto-Jańską ulicą a Resursą 
W vrn i  zgubiono kilkanaście K lu czyków  na sta-
’Pienn ^u, tudzież Grzebyk metalowy składany. Su­
to jP ^ za»lazca, zwłaszcza Kluczyków, przez wzgląd iż to
1 11111 żadnej nie stanowi korzyści, jest wielką przykrością 
8; *J'g°dą dla poszkodowanego, zechce je  odnieść pod Ner 
Podzięk ulicy Sto-Jańskiej, na pierwsze piętro, gdzie oprócz

°wania, otrzyma rubla dla siebie, lub biednych.

uzdatnione do krawiecczy-jsi 
(nagrodzeniem- 1 1 °, nauki z/  wszystkiem, za małem w y - | 
Heimuie Sie w ,, „ -e,na S c h o d z ą c ą  porę wiosenną, po-© 

Ji! \ia,., kich robót Damskich, jako to: Sukien,
S^urnali' za c e n e ^ a  ° kry'; '  Ł P' ’ podh,g najnowszych!r» a^er przystępną; z czem polecam się® 
^zanownem Damom, ulica Nowy-Świat róg W areck ie j!  

domu JW . Hr: Stadnickiego Ner 1252 (nowy 52). - »

Dam3ki- M  "
doJ^ t Ldo z byc’“. do rznięcia drzewa z^K n^ztgąf
%p. J^owama 1 ”ZUir ° r° wania w drzewie lub w żelazie, za
% a bardzo przystępną, jes t to nowy wvnalazek. W iadomość 
■t'a Królewska Nr 1076, u.Ś lu s a r z a . -  Tam że je s t  S u -  

r « do sprzedania, dla tokarzy metalowych lub żelaznych.
(Nr 3506 .)

Pre/.ydująey 
w Zarządzie Wód Mineralnych.

Podaje do wiadomości, że w dniu 1 (13) Kwietnia r. b. o 
godzinie 11 ej z rana, odbędzie się przed Zarządem Wód 
Mineralnych w Ciechocinku, Licytacja przez opieczętowane 
deklaracje in minus, napisane w formie w ogóle obowiązu­
jącej, na dostawę dla łazienek Węgli maszynowych kamien­
nych korcy 900 , Drzewa opałowego sosnowego sażeni kub: 10, 
oraz Materjałów dychtunkowych i smarowych, jako to: Oli­
wy Leicer fun: 86, łoju topionego fum 24, konopi fun. i 8j 
blejwasu fun: 15 i skóry mastrychtowej fun: 15.

Cena do licytacji in minus ustanawia się co do węgli od 
Kop: 84 za korzec, co do drzewa od Rs. 15 za sażen, Kop: 
27 za funt oliwy, Kop: 14 za funt łoju, Kop: 14'/2 za funt 
konopi, Kop: 10’/ ,  za funt blejwasu i Kop: 72 za funt skó­
ry mastrychtowej.

Vadium do licytacji wymagane jest w Y10 części wartości 
licytowanego przedmiotu, to je s t: na materjały opałowe 
Rs. 90 i na materjały smarowe Rs. 7.

Bliższe warunki mogą być przejrzane każdodziennie, wy­
jąwszy dni świątecznych, w godzinach służbowych, w Biórze 
Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku.

W Ciechocinku, dnia 13 (25) Lutego 1865 r.
(Podpisano) R ej e w s k i. (D. Y(.) 

afauczyclel Tańców Salonowych 
PIOTR ŚEIŻYliSH.1, 

podaje do wiadomości publicznej, że wyucza ociu 
tańców najpotrzebniejszych, w dwudziestu kilku le­

kcjach. Osoby które wcale nie tańczyły i nigdy się nie uczyły 
i to do lat 50ciu wieku, z zastosowaniem nauki do każdego 
wieku osoby. Kto sobie życzy korzystać z takowej nauki zgło­
sić się zechce pod Nr 59 przy ulicy Stare-Miasto trzeci dom 
od rogu Krzywego-Koła na lem piętrze od tyłu. (Nr 954).

Naczelnego Lekarza Szpitala Śgo Ludwika.
Pigułki te, przyrządzone z nowego owocu, sprowadzonego 

z Nikaragua, są nieocenione pod tym względem, że czyszczą 
nie sprawując najmniejszej boleści, ani kolek, ani rozdraż­
nienia kiszek. Wybornie skutkują przeciw bólowi głowy, 
rozdęciu żołądka, niestrawności, brakowi apetytu i zatwar­
dzeniu. Używają się zawsze kiedy idzie o spędzenie żółci, 
flegmy i zepsutych humorów, które są po największej części 
przyczyną ciężkich słabości.

Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kró­
lestwa, oraz w Kijowie w Aptece Wgo Neeze. (Nr 316).

;j podpisany zawiadamia niniej'szym Wgo Jezier-.w 
Iskiego, że od lat blizko 5ciu nie mogąc doczekać się od sg 
|bioru W azonu porcelanow ego i zwrotu zna-® 
Scznycli kosztów na reperację tegoż wyłożonych, widzi się*  

®jw konieczności oświadczyć, że jeżeli rzeczony W AZON|| 
Śnie zostanie odebrany i przypadająca podpisanemu nale-?1 
®żność zwrócona najdalej za 6 tygodni od duty n i- | 
mniejszego zawiadomienia, to Wazon wystawiony zostanie! 
Jn a  sprzedaż—F renclszek  Izd eb sk i, W łaścicieli 
®Składu Porcelany i Szkła w Warszawie. (3636.)mMmmmmmmmgmmmmmgmmmgmmmim

K om isarz A dm inistracyjny Cyrk. 9 i IO.
Stosownie do uchwały Rady Familijnej, zawiadamia niniej- 

szem, .iż sprzedaż ruchomości po zmarłym Tomaszu Brodow­
skim pozostałych, odbędzie się na dniu 8 b. m. i r., o godzinie 
lej z południa, w posesji Nr 304lb, przy rogu ulic Czernia­
kowskiej i Smolnej, w zabudowaniu do Fabryki miedzi nale­
żącym.— Warszawa d. 4 (16) Marca 1865 r .— I w a ń s k i .

Mieszkania do najęcia.
Dwa F okoje od frontu z Kuchnią i Piwnicą, oraz poje­
dyncze Lokale, do najęcia od Wielkiej Nocy, przy u l i c y  sze­
roki Dunaj Nę. 142/3. Wiadomość u Gospodarza na iem pię­
trze. (3585.)
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Dodatkowe Wiadomości Bieżące.
Złożono w Redakcji Kur je r a  od J. Ł. rs. 1, i od P.

J (w zeszłą Niedzielę) kupon 4ro-złotowy, na światło  
przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościołem XX. 
R e f o r m a t ó w Od M. Majewskiej kop: 30 dla I lk o w ­
skiego na Pradze pod Nr Ot-

Wczoraj znalezioną xiążkę francuzką pod tyt: „Les 
Drames de Paris,“ odebrać można w Redakcji Kurje-

ra W arszawskiego zakła(iów współzawodniczących

w konkurencji o zadowolenie amatorów smacznej a 
niedrogiej kuchni, i przy względzie na artykuł „wkwe- 
stii Dostów w Nr 52, Kuriera Warsz: zamieszczony 
nalp.żv otwarta w tym miesiącu dopiero Restauracja  
nod Nrm 418, przy ulicy Krak: Przedm: w drugim za­
raz domu od rogu ulicy Trębackiej, gdzie zacna Go- 
snosia niegdyś Obywatelka ziemska, znając, przykła­
dem naszych prab'abek, wymagania wykwintnej a pra­
ktycznej gastronomji, umie zaspokoić gusta i guśeiki 
smakoszów, a pewno zadowolmony wyjdzie każdy.
Józef N., T. R ,  0. //•  <Nr . v :____
' ^ w ^ h T G .  Gebethnera i R. Wolffa, na Krakom 
Przedm: pod Nrem 415, ma zaszczyt uwiadomić, iż 
otrzymała tom Iszy: Napoleon, Vie de Cesar.

W yszedł z druku Nr 207 Przyjaciela Dzieci, ktoiy  
zawiera następujące artykuły:^ c h y  p r z e z  A n  m  
Fdw: Odyńca (z drzewo: rysun: Tegazzoj, Arcy azrno  
Organisty, powieść przez Józ: Dzierzkowskiego (z 3m  
drzew: rys: Kostrzewskiego); Pustynia i o a zyw A m eiy  
ce, przez * (c- d.); Laponja i  Lapończycy, przez Zyg.
Gawareckiego; Anegdota. --------------------- -----------
------------------ P r z y j e c h a l i  d o  W a m a a w y  *

D e m b o w sk i T u t u s  Ob: z  N a c p o ls k a  n r  j ^ edrb° ic  
m u a ld  K s ią ż e  z  K ijo w a  n r  1356; Z a w is z a  W ik to r  O b . z  F e

t e w ; f e « h a H b, ‘ G ó rs k i L u d w ik  O b: d o  S te rd y n i ;  Na- 
k w a s k i B o le s ła w  O b: d o  N a k w a s in a ; S ę d z im ir  S ta n is ła w  Ob. 

d o  R u s z k o w a . . r}p ri i r,z T e o fil

k ó b  R a d c a  S ta n u  do  W ie d n ia ;  O s tro w sk i S ta n is  
K ra k o w a ;  W o ło w s k i F e l ix  O b: do  P a ry ż a .

d o n i e s i e n i a .
T r a s c w i l i i  z g u b io n e  n a  u licy  G ra n ic z n e j d. I 6 b . m .  i r ., 

o d e b ra n e  b> ć  m o g ą  p rz e z  w ła śc ic ie lk ę , z a  z w ro te m  k o s z tu  n i ­
n ie js z e g o  o g ło s z e n ia , w  d o m u  d a w n ie j M in te ra  p o a  i5 r iu u <  
p rz y  p la c u  W a r e c k im , w m ie s z k a n iu  Ń ro  7. (3625  ) __

f P o t r z e b n e  j e s t  O T I E S X K A 1 Y I E ,  z ło ż o n e  z e z t e - l j  
r e r h  P o k o i ,  K u c h n i i P rz e d p o k o ju , te r a z  o d  I g o #  
K w ie tn ia .  A d re s  u p r a s z a  s ię  z o s ta w ić  w D r u k a r n i ®  
l l K u r j e r a .  (N r  3706).

i v  O g r o d n i k  z a g ra n ic z n y , o d  k i lk u n a s tu  j e -
• T s f  M  d n a k  l a t  w  W a rsz a w ie  z a m ie s z k a ły , s p e c ja ln ie  

o b e z n a n y  ẑ  z a k ła d a n ie m  O g ro d ó w  o z d o b n y ch ,

Faeton z Koniem i Zaprzęgiem,
do  s p rz e d a n ia .  W ia d o m o ść  u  B rz o zo w sk ie g o , wo- 

u i b m i'a  W y d z ia łu  p ra s y  p e r jo d y c z n e j ,  w  P a ­
ła c u  B ru h lo w s k im , w  d ru g im  d z ie d z iń c i ,  n a  d o le , n a  lew o.

(N r  3660.)

P  A  n I S T a

jjtor W ernantC k p rz y  N o w y -Ś w ia t N e r  45 n ow y . 3
( j o c o o o c o o  « x » o o o o o o a o  (3624 .) jj

w io rs t  pa% SPod  WaarTzaw^‘, J ą *ie k
ju ż  p rz y g o to w a n y m  na  2 d u ż ą  C eg m ln ią  i  z m a te r ja łe mj u ż  p rz y g o to w a n y m  n a  n a re  m T - t t .  1 j  m a ię r jw e m  
P o m ie s z k a n ie m  i O o t? i  ? m,’IJ o n o 'v s z tu k  c e Sł L  z  p ię k n e m  
p s z e n n ą . W ia d o m o ś ć ,? ,!  / “ ży m  s p a c e ro w y m , z z ie m ią  
to  je s t :  w k a ż d e n  W tnr«i-W21? Z002011 t r z y  r a z y  n a  ty d z ie ó > 
lę ,  o g o d z in ie  le i  z  d o p ’/ -  P ią te k  * w każd%  N ie d z ie '
l ic a  L e s z n o  Nro^ssK**^°nP '̂ a ‘a ’ U W ła 3 c ic ie la  ty c h ż e  d ó b r ,  u- 

n a  is z e m  p ię tr z ę ,  N e r  2g i m ie s z k a n ia .
W ^ o l o n l a  m a leń k i (N r  3490 .)

d a n e  są  do  k u p n a  w okM  4 ’ lu b  0 s a d a  w ie i s k a ’ *%'
T r y b .  K to b v  ta k o w o  W a rs z a w y  i  P io t rk o w a
ś n ie n ie  i a d re s  sw ój V P ilil i  r a c z y  z o s t iw ić  b lU s z e  ob i a '  
w W a rsz a w ie  w d o m u  N ro  W C u k ic ra iv W ' StafflPe’J 2 6 a , a  m ie s z k a n ia  N r  7m y.

n  • ; -- . ___________________ (N r 3396 .)

D z iś  r M o ^ m n a l t o p J f  ® 5 ' (P f y b y w a )-p m  4, w p o łu d n ie  z im n a  s to p n i o.Teatr Wielki.
sk ich . (A b o n a m e n t z aw ie szo n y T  

T e a t r  R o z m a i t o ś c i .
w y ż e j .

C o d z ien n ie

J u t r o ,  E rnani, p r z e z  A rty s tó w  W ło - 

J u t r o ,  T rejn iś. —  P ię tro

W ystawa Obrazi

W  d n iu  19 b. m ., to  jest
>m w lo k a lu  zw an y m  Bg;rińii n0u^I?dzie^ ’ o d h ę d z ie  
_ p o d  N re m  405 , B A Ł  f a  P r a d z e

>spodarz p o le c a  s ię  S

■z i naDofeaCl0ł0ta’ że je8ZBQ,a na 
5  umiarkowaiiszej cenie, a tak ż e ̂  we^c! ®dZ*e 110 na^'

W K T Y liiSlti$ * * 1 ' D 15 WSE i  IIO Ł
w yborow e, codzień  „  , ? n ,*'b M r * a ’ ś v n e ie » 
A n t :  S t e n k n .  n a d c h o d z ą  d o  H a n d lu  W in  

o trz y m a ł  f i  I  G  Ł  A  -  T e » ż e  H a n d e l
*  i u K u s t o w s k l e ,

K u rs  Cilełdy Warg^T^ -—-.1 ’~2'' ■ ---------------
r .  b . :  z a  o b lig i sk a rb o w e  lo o  «  a  18 M arca,
k . 38 y 3, d a ją  rs . -  kop- J .  _SJ ° P ró c z  KUPonu ż%d a j4  r 8-89 
o p ró c z  k u p : z a  15 rs . ż a d u ?  ty  z a s ta w n e  3S? o k r ean  
k o p : — ; z a  a k c je  drog i >Pia rS ' *3 13Vj , d a ją  rs .  —
rs . 74 k . - ,  d a ją  rs . 73 k  ol, nej W .-W . * a  s z tu k ę  ż ą d a ją  
B y d g : po  ra . 100 i 5oo żad z i’» ik c ,.e  d ro ^  i s l a z n e ) W -  
— ; z a  n o w ą  R o ss y js k ą  p o ż y c z k e ^ n 77 5° ’ J% / a  ~  k '
106 k . 67, d a ją  rs . 106 kop; 5q ?  j >re“ :, 2 r  ' S6,5 ż » da^  » •
R o ss y is k ie g o  ż ą d a ją  rs . 94 k , 2 s ’ a  a  b d e ty  B a n k u  P a ń s tw a  
ta l ik i  L u to w e  ż ą d a ją  rs . —  k . L  ^  r8 ' 93  T  75; z a  
t a l ik i  S ie rp n io w e  ż ą d a ją  rs. u’ f 3: ,o n  l 6 >. z a  “ e '

lę d z ie  s ię  &
lfi. Prar1<70 ®

—  W a r to ś ć  k u p o n u  b ie żąc eg o  od rs . 100  kop : 33 .

o b e z n a n y  ẑ  z a k ła d a n ie m  O g ro d ó w  o z d o b n y ch , 
p o d e jm u je  s ię  u rz ą d z a ć  p o d o b n eg o  ro d z a ju  o g ro ­

d y , i m n ie js z e  k w ia to w e  o g ró d k i, a  s to so w n ie  do  ż y c z e n ia , 
m o ż e  m ie ć  n a w e t  n a d  ta k o w e m i p rz e z  c iąg  l a t a  n a d z ó r .  —
W ia d o m o ś ć  p o w z iąść  m o ż n a  w O g ro d z ie  B o ta n ic z n y m  u  s t a r ­
s z e g o  O g ro d n ik a  te g o ż  o g ro d u . (3592  ) '

P o t r z e b n y  jes t I « ® ą < a e a  d ó h r  z  k a u c ją ,  l u b A d m in i -  2 do rs .  2 -  unia ie b. m ., z a  w iad ro  okowitV nróbvT ot5  
s t r a to r .  W ia d o m o ść  przy ulicy C ie p łe j N r  i u ? a ,  m ie s z k a -  p ła c o n o  od r s .  2 kop : 6 3 %  do rs .  2 k  y  P d L raJę 
r,;.A N e r  3 . Z a a ta ć  m o ż n a  do  godziny toej z ra n a . (34 5 1 .) od kop : 86 do k o p : 89.____  '  “ /s ' a  g  r m e

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej

, k . 8 6 % , od  lis tó w  z a s ta w ly c k  V pb lu ' w sk arb o w y c l1  rŁ
Ceny Targowe War«*aWsi! , ' n . , , ,

p ła c o n o :  Z a  k o rz e c  ż y ta  od  rs . 2 k a  j ' ra '
F  ~ . ? 5  do  rs . 3: o w sa  o d r a .


